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| miesięcznie ź2 korony; 


za dwurazową dostawę do domu dopłaca się GO halerzy; 
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krajach miesięcznie 4. Fr. 


K Rękopisów Redakcja nie zwraca. 


Adres; „DZIENNIK POLSKI" — Lwów, plac Marjacki I. 7. 


|| Telefonu Nr. 151. 


z dwurazową przesyłką: 


We Lwowie sa B dnia z sierpnia 1905. 


Rok XXXVIII. 


DZIENNA POSA 


wychodzi 2 razy dziennie. 


Ogłoszenia: 


Za jeden wiersz petitowy albo jego miejsce %0 halerzy. 
Za jeden wiersz petitowy w rubryce Nadesłane 40 halerzy. 
Drobne ogłoszenia po 3 halerze za słowo. — Najmniejsze 


ogłoszenie $0 halerzy. 


Doniesienia o ślubach, zaręczynach i inne prywatne komu- 
nikaty po Kronice za jeden wiersz petitowy 60 halerzy. 


Numer pojedynczy: 


wę Lwowie: na prowincji: 
poranny. . . . $8 khalerzy | poranny . . . 10 halerzy 
popołudniowy . 4 halerzy | popołudniowy . 5 halerzy 


Właściciele i redaktorowie: DR. K. OSTASZEWSKI-BARAŃSKIi MIECZYSŁAW SCHMITT. 


Z horyzontów politycznych. 


| Watykan i Polacy w oświetleniu hakatysty. — 
| <afarg Francji z Marokkiem, — Reformy 
| w Chinach). 
= Żydowsko-hakatystyczny Berliner Ta- 
geblat, znany ze swej nienawiści do Pola- 
| ków, zamieścił w tych dniach na naczelnem 
| miejscu obszerną korespondencję, pochodzącą 
tzekomo z kół katolickich Niemiec południo- 
| Wych, w której autor, w formie wstrętnej de- 
_ huncjacji ostrzega rząd, że Sfery watykańskie 
Opierają „agitację polską* w Niemczech. 
wywody swoje nawiązuje autor do mowy 
Bnieźnieńskiej, a mianowicie do tego jej ustę- 
| Pu, w którym cesarz Wilhelm II powołał się 
EJ obietnicę Leona XIil, że katoliccy obywa- 
| tele Niemiec zawsze dochowają wierności ce- 
$arzowi. Otóż korespondent oświadcza z pie- 
cą ironją, że „słudzy Leona XIII nigdy szcze- 
© nie stasali Się o to, aby uszanować woię 
jca św. i wszystkimi środkami swej władzy 
| duchownej skłonić Polaków do wierności i 
_ Uległości wobec monarchy.“ Mówi on, że w 
Pałacu kardynała Ledóchuwskiego, jako pre- 
ekta propagandy, koncentrowała się agitacja 
| polska, że Ledóchowski „zrobił szkołę“ i Że 
| Po śmierci tego człowieka, który z całej duszy 
| Nienawidził Prus, pozostała żywą jego tradycja 
| Polityczna. Korespondencja kończy Się uwa- 
gami następującemi: „Wobec usiłowań Wa- 
ykaau, aby stworzyć dla polskości silny 
Punkt oparcia w Rzymie, należy postawić 
Pytanie: czy kierownicy państwa niemieckiego 
dą choćby tylko w przybliżeniu poinformo- 
Wani o cichej działałności i dyskretnych sym- 
 Patqach znacznej części prałatury rzymskiej 
dla sprawy wielkopolskiej? Przecież już przed 
trzema laty niesłychanie zuchwały ton całej 
| kórym prasy wobec księcia-biskupa Koppa, 
ej wzywał do pojednania (2111), powinien 
był nasunąć przypuszczenie, że przywódcy 
| Polaków czują się pewni stanowczego po- 
| Parcia ze strony Kościoła. Z tej roli opiekuń- 
||  Czej, którą Watykan od dawien dawna, pomi- 
| no odmiennych i poważnych zapewnień Leo- 
| Na XI, wobec Polaków odgrywał, wypływa 
| także misja obrończa, którą sobie centrum 
podobało. Polacy czują się nietylko z ze- 
ąqtrz łagodmie ośmielani, lecz i wewnątrz 
| _ państwa przez najsilniejszą partję parlamentu 
| Wzmacniani. A gdy tak Skrzydła swoje za- 
| dezpieczyli, dziwić im się nie można, że zu- 
Chwałość ich wzrasta.“ Po tych nienawistnych 
tlukubracjach, oświadcza korespondent pół- 
gębkiem, że, co prawda, to pruska admini- 
| Stracja niezawsze szanowała uczucia religijne 
| Olaków, bo pruscy urzędnicy $ą protestan- 
| m ji skutkiem tego nie rozumieją dostate- 
Cznie uczuć katolicyzmu i jego drażliwości. 
| Zdaniem tego hakatysty katolickiego, byłoby 
Ma celów germanizacyjnych korzystniejsze, 
| 8dyby „liberalnie myślącym katolickim urzę- 
dnikom Niemiec południowych* oddano rządy 
| Administracyjne w Poznańskiem. No, no... 
= Zatarg francusko: marokkański, wywo- 
| tany, jak o tem przed paru dniami pisaliśmy, 
| więzieniem przez władze marokkańskie pe- 
nego obywatela francuskiego z Algieru, 
Tzybiera coraz ostrzejszy charakter. Sprawą 
(4 zajmowała się onegdaj, pod przewodni- 


| Oj 


| S) 
l Ost. Bar. 


| Z wycieczki na Zachód. 


| (Ciąg dalszy). 


I kościoły ; — św. Gudula ; kaplice i pomniki; 
| na świątyni; — kościół św. Mikołaja; — 
| Notre Dame“; — freski Eyckena; wspomnie- 
| Xenie o Lelewelu; — jak żył nasz historyk w 
Brukseli ?) 

| Do najlepiej zachowanych pamiątek prze: 
| Słośct należą kościoły, które szczęśliwie 
i Pizetrwaty katastrofę z roku 1695, a przede- 
 ystkien katedra pod wezwaniem św. Gu- 

a właściwie Św. Michała i św. Gu- 

daj patronów miasta. Jestto potężny gmach 
ołycki z okrągłemi kołumnami i dwiema bli- 
„aczemi, tępemi wieżycami. Ks. Hansjakob 
ką 7 KY sobie jędrny sposób powiada, Że 
tedra ta z zewnątrz przypomniała mu ele- 
Ncką światową damę, która okryta boga- 
szalem koronkowym, usiadła wygodnie 
dużym fotelu. Słowa te istotnie dobrze od- 
B Pierwsze, wrażenie, jakie się odnosi; ko- 
ten bowiem, podobnie jak wiele innych 
zldowii gotyckich w Niederlandach z wcze- 
A epoki, przedstawia ścieranie się niemiec- 
B o i francuskich wpływów w architekturze. 
dowy zarania stylu ostrołukowego noszą 
tol stno trzeźwości, przenoszące) wygodne 
kęsładanie się szeroko na ziemi, nad wybu- 
pięcie się w górę i strzelistość. Typo- 

k RA budynkami takimi, prócz katedry Św. 
|| NH Są: katedra w Antwerpii, kościół św. 
Vatora w Brugges, tudzież tumy w Lova- 
~ „ Yperm i Utrechcie. Podwaliny kościoła 
4 nież hr. Lovanium, Lambert Balderyk w r. 
| powiększył go zaś następca i Syn, 
teli bert l, który w roku 1047 przywiózł tu 
ikwje św. Guduli i ustanowił kapitułę z 


gabinetowa, która zaakceptowała jednomyśl- 
nie zajęte przez posła francuskiego w Tańge- 
rze, Taillandiera, wobec sułtana marokkań- 
skiego stanowisko, a zarazem zgodziła Sięzna 
wdrożenie jaknajenergiczniejszych kroków w 
celuj otrzymania żądanego zadośćuczynienia. 
Bezpośrednio po skończonem posiedzeniu 
rady gabinetowej, prezydent Rouvier przesłał 
posłowi francuskiemu w Tatgerze telegrafi- 
czną informację, aby zażądał natychmiasto - 
wego wypuszczenia na wolność więźnia. W 
razie, gdyby sułtan nie chciał przychylić się 
do tego żądaeia, personal ambasady francu- 
skiej opuści Marokko, a równocześnie urzą- 
dzoną zostanie demonstracja floty francuskiej 
pod Tangerem, za którą to demonstracją — 
jak donosi Petit Journal — nastąpić ma ob- 
sadzenie przez wojsko francuskie okręgu 
Udszda.4 Jednem słowem, zatarg francusko- 
uiarozkański wstąpił w stadjum groźnego 
przesilenia, bo rząd francuski nie myśli od 
żądań swoich ustąpić, sułtan zaś, posłuszny 
*zdocznie podszeptom niemieckim, nie chce 
się — jak dotąd przynajmniej — na wypeł- 
nienie tych żądań zgodzić. Trudno też prze- 
sądzać wobec tego z góry, jak się zatarg ten 
skończy. Może już najbliższe depesze przy- 
niosą nam rozwiązanie tej francusko-marok- 
kańskiej zagadki. W każdym żrazie panuje 
mniemanie, że sułtan marokkański Spuści z 
tonu i będzie się starał załatwić Sprawę w 
drodze ugodowej. 

== Wstrząśnięte przez wojnę z Japonją 
w r. 1894, przez wojnę z Europą w 1900 r. 
i obecnie przez wojnę rosyjsko- japońską, roz: 
grywającą się na ich terytorjum, Chiny, przy- 
szły do przekonania, że ich stara organizacja 
wojskowa winna nledz przekształceniu na 
sposób europejski. Już dziś iustruktorzy za- 
graniczni, zwłaszcza japońscy, pracują nad 
reformą pułków chińskich, kadeci chińscy 
kształcą Się w szkołach wojskowych w To- 
kio, a część oficerów studjuje kunszt wojsko- 
wy na Zachodzie, przedewszystkiem w Berli- 
nie, przybierając uniformy na wzór europej- 
ski. Oficerowie chińscy w Berlinie wyglądem 
zewnętrznym przypominają już w zupełności 
europejskich i japońskich, W Chinach ofice- 
rcwie przestali już przechadzać się przed 
frontem żołnierzy z pałką w ręku, lecz z du- 
mą przyczepiają do boków szable japońskie 
w stalowych pochwach. Regularna armja chiń - 
ska w roku bieżącym rośnie szybko. Jeszcze 
przed 1 stycznia 1905 r. zorganizowano w 
Chinach trzy regularne dywizje (czan bej-dziń, 


| czyli „armje, stale gotowa do czynu“), a dziś 


liczą tam tuwich dywizyj już sześć. 

W dniu I stycznia 1905 r. Chiny będą 
miały ogółem 12 dywizyj nowej armji, czyli 
sześć korpusów, (tyle, iie miała Jadonja przed 
wojną). Na organizację tej armji użyją Chiny 
20 miljonów lan pożyczki, zaciągniętej w A- 
meryce; Amerykanie przytem dostarczą broni 
i instruktorów. Jeden z amatorów statystyki 
wujskowej obliczył, że gdyby Chiny zapro- 
wadziły u siebie powszechną służbę przymu- 
sową w armji stałej na wzór europejski, to 
na 450 miijonów ludności ogólnej mogłyby 
wystawić 75 korgugów, czyli 1.200 pulków 
piechoty, a więc 2 i pół miljona żołnierzy w 
czasie pokoju. 

Wogóle, Chiny zabierają się energicznie 
do reform wewnetrznych, bo myślą nawet o 


dwunastu kanoników, W XIII wieku przystą- 
piono de rekonstrukcji kościoła, która trwa- 
ła prawie dwa wieki i pozostawiła wyraźne 
ślady zmian pojęć architektonicznych w o0- 
wym ezasie. Kościół stoi na wyniosiym pa» 
górku, zwanym Molenberg, na którym da- 
wniej mieścił się cmentarz. Fasada przecięta 
jest dwiema bramami; do głównej, środkowej 
prowadzą wspaniałe schody, dzieło najnow- 
szych już czasów, wykonane po zniesieniu 
cmentarza. 


Wnętrze kościoła, zbudowanego w for- 
mie krzyża, jest prawdziwie imponujące, prze- 
ślicznie zwłaszcza wygląda nawa środkowa, 
pochodząca z XIV wieku. Dokoła ciągną się 
kaplice bogato ozdobione; dwie z nich, znaj- 
dujące się po obu stronach chóru, Są najpó- 
źniejszemi częściami świątyni. U wejścia do 
chóru na lewo widać wspaniałe mauzoleum 
Jana II ks, Brabantu i jego małżonki Małgo- 
rzaty (t1342 i 1348), grobowiec z czarnego 
marmuru, ozdobiony spiżowym lwem, (który 
waży 3.000 klgr.) opartym na tarczy Braban- 
tu. Po przeciwnej stronie znajduje się równie 
piękne mauzoleum z białego marmuru, kryją- 
ce w sobie zwłoki austrjackiego Ernesta, 
wielkorządcy Niederlandów, zmarłego w roku 
1595. Kaplica od północnej strony chóru na- 
zywa się kaplicą Przenajśw. Sakramentu, dru- 
ga zaś, po stronie południowej, kaplicą Ró- 
Żańcową. Katedra brukselska posiada pra- 
wdziwe cacko rzeźby w drzewie: jest nią 
ambona, na której mistrzowska dłoń Verbrug- 
gena przedstawiła wygnanie pierwszych ro- 
dziców z raju. Prócz anioła, wyganiającego 
Adama i Ewę, prócz wspaniałych drzew i 
krzewów, znajduje się tu kompletny zbiór 
zwierząt, jakie ongi raj ożywiać miały. Inne 
rzeżby, mianowicie pomniki arcyksiążąt au- 
strjackich nie mają wartości artystycznej; na- 
| tomiast wspaniale prezentują się Habsburgo- 


wie w towarzystwie swych patronów, na 
malowanych prawdopodobnie przez słynnego 


p Z 


płótna, Szyfony, obrusy, serwetki, | ręczniki, chusteczki, er aa uzy KUSZCZAK & ZUBIK 


zaprowadzeniu konstytucji, W tym celu udaje 
się niebawem do Europy specjalna, powoła- 
ma do życia dekretem cesarskim komisja, któ- 
ra ma w Londynie, Paryżu i Beriinie zapo- 
znać się z urządzeniami konstytucyjnemi Eu- 
ropy. Do komisji tej należą: książę Tsaitse, 
gubernator TuangSzang, 
Tai i wicekról Bonhuł. 


Od wydawnictwa 


Doszło do naszej wiadomości, że niektóre 
osoby interesowane Są przekonania, iż drukar- 
nia „Dziennika polskiegó* stanowi część inte- 
gralną naszego wydawnictwa. Otóż oświadcza- 
my, że rzeczona drukarnia „Dziennika polskiego* 
z naszem wydawnictwem nie ma nic wspól- 
nego, które to wydawnictwo posiada od lat 
własną drukarnię pod firmą: „Drukarnia M. 
Schmitta i Spki, w niej się też Dziennik Polski 
drukuje i zakład ten wykonywa wszelkie inne 
drukarskie roboty. 

Wydawnictwo „Dziennika Polskiego". 
Po 7 TT ad 


Z ROÓNIK A. 


— 


Djarjusz lwowski. 

Poniedziałek, 28 sierpnia. 

Teatr miejski: „Szygar” , operetka. 
Gzątek o godzinie 7'/ą vVieczorem. 

W Ogrodzie botanicznym 
tecie): Wystawa roślin tgzotycznych. Od go- 
dziny 8 rano do 12 w południe i od 2 popo- 
łudniu do 6 wieczorem. 

Muzeu:a przemysłów: m. otwarte dla pu- 
bliczności od godziny 9 rano do 2 popołudniu. 

Na placu powystawowym: „Panorama fa- 
sławicka*. Od godziny 9rano aż "do zmierzchu, 


Po- 


Kalendarz. Poniedźałek (28): August. B. 


wiceminister finansów "A pozostaje otwarty. 
r. 


(przy uniwersy-, 


* Zakład kąpielowy św. Anny przy ul. 
Akademickiej 1. 10 donosi, że łaźnia parowa 
i kąpiele rzymsko-irryjskie z powodu restaura- 
cji z dnia 21 sierpnia zostaną na parę dni 
zamknięte. 

O dniu otwarcia doniosą dzienniki. Oddział 


M. Świtalski, 
nerwowych, powrócił i ordynuje 
przy ul. Akademickiej 1. 11. 

* Z Colosseum. Najświeższy program wysuwa 
na pierwszy plan towarzystwo „teatralne“ składające 
się z psów. Komedyjka jednoaktowa w Wied E 
tych czworonożnych „artystów*: „Schadzka z pr 
szkodami* wywołuje co wieczór wybuchy Gkiasków: 
szczególnie podoba się seena pod oknem kochanki, 
poprzedzona serenadą usychającego z tęsknoty ko» 
clanka. je p. psów śmiało nazwać można „dzi- 
wem tresury“ Ide Wild, dyrektora tej jedynej w 
swoim rodzaju trupy. Wesoła jednoaktówka polska 
„Bzik mojej żony“, wywołuje bezustanny Śmiech 
rozbawionej publiczności. Podobają się też bardzo : 
śpiew solowy p. R. Kramarzewskiego, pełne humoru 
kuplety doskonałego komika p. Jerzego Jeravúskiggo, 
bardzo dobry kwartet węgierski „Les Cornellas“, kla- 
syczny duet śpiewno-taneczny sióstr „Fronista®, wy- 
stępujących w slicznych kostjumach rokoko a 
tudzież iluzjonista i manipulator „Alex. Weyer le 
steriex*. 

Zmarli : 

W Krynicy zmarł w 54 roku życia Gustaw Ko- 
chanowskł, właściciel Łopienuika, w guberni Iu- 
belskiej. 


specjalista chorób 
jak dawniej 


Z Królestwa. 


Dzienniki warszawskie donoszą, że spe 
cjalna komisja, utworzona pod przewodni- 
ctwem hr. Solskiego rozpocznie Swe czynno- 
ści dnia 29 b, m. Według informacji Now. 
Wreim. ma porządku dziennym przedewszyst- 
kiem postawiona będzie Sprawa wyborów 
do dumy z Królestwa Polskiego, obwodów 
uralskiego i turgajskiego, z obwodów sybe- 
ryjskich, generał - gubernatorstw. stepowego i 
turkiestańskiego, wraz namiestnictwa kauka- 
skiego. Ogólna liczba członków z tych obwo- 


— Wyszomira. — (Awh. 15: Usp. Bohor. Wschód | dów i gubernij nie będzie przewyższała 140, 


słońca o godzinie 5 minut j9, zachód o godzinie 
6 minut 40, 

Stan powietrza: Godzina 6 
Ciepłota : +14! R. Pogoda 

Wiadomości osobiite. 

Wiceprezydent wyżsiego sądu krajowego, 
dr. Jan Dylewski, povócił z urlopu i objął 
urzędowanie. 

Henryk Sienkiewcz jak donosi 
warszawskie Słowo — przjechał z Oblęgorka 
do Warszawy. Wśród wczaów wiejskich ukoń- 
czył powieść „Na polu chwały”. 

Mianowania. Sędzi: powiatowym w Ło- 
patynie mianowany został idjunki sądowy Wła- 
dysław Ilnicki z Zaleszczył. 

Dyrektorem pow. szpiała w Skałacie, zo- 
stał mianowany dr. Kazinierz Lipski, sekun- 
darjusz szpitala powszechrrgo we Lwowie. 

Przeniesienie. Sekrearz sądowy Jan Pe- 
łeński, przeniesiony z Ustryk do Sanoka. 

Tytuły książęce. Z Wiednia telefonują : 
Cesarz nadał członkom kiliunastu domów ksią- 
żęcych dla ich osoby i ichprawych następców, 
zariiast dotychczasowego gzydomku  „Fiirstli- 
cher Gnaćen* przydomek Durchlaucht“, mię- 
dzy innymi także książęto1: Lubomirskiemu, 
Sułkowskiemu, Czartoryskienu, Sanguszce, Ja- 
bionowskiemu, Ponińskiem, Sapieże i Radzi- 
wiłłowi (linji galicyjskiej). 


rano: 


Rogera von Weydena oknch kościoła. W 
ogóle malowidła na szkle ią najprzedniejszą 
ozdobą katedry. Mniej udane są o wiek pó- 
źniejsze okna południowi kaplicy, dzieła 
Diepenbeeka i Van Orleya. Jedno z nich je- 
daak interesuje nas nieco vięcej, ze względu 
na to, iż przedstawia Ludvika Jagiellończyka 
węgierskiego i jego żonę Mrję, siostrę Ka- 
roia V. W tejże kaplicy znjduje się piękny 
nagrobek dłuta Geefsa, F. Fryderyka van 
Mćrode, który zginął w czśsie rewolucji w r. 
1830. Na herbie piękny i płen myśli napis: 
Plus d'honneur, que "honneurs. 

Nad pomnikiem wisi okaz Navera, przed- 
stawiający „WniebowzięcieMatki Boskiej“; 
prócz tego obrazu, tudzież ualowidła na ko- 
pule chóru Capronniera, wxonanego według 
szkiców Navera, nic zresztęciekawego z dzia- 
łu malarstwa katedra nie psłada. Z innych 
kościałów uwagi godnym jst kościół św. Mi- 
kołaja, również gotyk nideandzki z XII wie- 
ku z kolumnami w głównenawie, przypomi- 
nającemi Styl romański. Weża kościoła, na 
której w wieki mieściła $ strażnica miejska 
(beffroi) runęła pod grada kul francuskich 
w r. 1695. Odrestaurowan. następnie, padła 
ofiarą orkanu w r. 1714; pdobizna jej prze- 
chowuje się w muzeum miejsiem w Broodhuis. 
Kościół posiada piękny oraz van Orleya, 
przedstawiający oswobodznie św. Piotra i 
ślicznie kutą kratę żelazą ze złoceniami 
(XVIII w.) oddzielającą chór d nawy. Interesu- 
jącym jest kościół Notre Dme de la Chapelle 
z niewykończoną, tępą wiej, mieszanina sty- 
lu romańskiego i gotyku. Są tu obrazy de 
Craeyera, w jednej zaś :bocznych kaplic 
spoczywa Piotr Breughel ciec, któremu Syn 
jego Breughel de Velours zniósł piękny po- 
mnik, odnowiony w r. 169 staraniem słyn- 
nego Dawida Teniers. 

Nad grobowcem znajdje Się dzieło mi- 
strza, przedstawiające Chry:u8a, wręczającego 
kluce Św. Piotrowi, obraz ełen powagi i go- 


w olbrzymim wyborze 
najtaniej sprzedają 


w ten sposób zatem duma będzie miała 
ogółem z całego państwa okcło 550 przed- 
sta wicieli. 

Za materjały dla komisji, mającej się za- 
jać opracowaniem projektu wyborów na kre- 
sach, służyć będą zebrane już przez mini- 
sterstwo spraw wewnętrznych obszerne dane 
statystyczne z dokładnem wskazaniem miej- 
scowych zwyczajów wyborczych. Przy roz- 
trząsaniu sprawy wprowadzenia w życie u- 
stawy o wyborach do dumy, komisja da 
Szczególowe wyjaśnienia i wskazówki co do 
przeprowadzenia wyborów powiatowych, gu- 
bernjalnych i miejskich. W celu ułożenia naj- 
bardziej celowego porządku rozpatrywania 
przez dumę projektu budżetów finansowych 
ministerstw i głównych zarządów, właściwe 
wydziały przedstawią komisji specjalnej swoje 
wnioski. Wobec trudności prac, zakończenia 
czynności komisji specjalnej należy się spo- 
dziewać nie wcześniej, jak w październiku; 
do tego czasu, według wszelkiego prawdo- 
podobieństwa, zaczną się już pierwsze zebra- 
nia wyborcze w celu balotowania kandyda- 
tów na członków dumy. 

Biuro Batchona donosi, że ostateczne o- 
pracowanie ustawy o wyborach do dumy z 
Królestwa Polskiego postanowiono przy- 
spieszyć. 


dności, tak Sprzecznych z rubasznym tempe- 
ramentem artysty. Istotną ozdobą kościoła są 
freski jednego z nowszych malarzy belgijskich, 
Jana van Eyckena, przedstawiające drogę 
krzyżową. Pominąwszy ich wartość artysty- | 
czną, interesują one nas żywo ze względu 
na osobę swego twórcy. Nie dlatego, że jest 
on twórcą nowego sposobu malowania al 
fresco i nie dlatego, że był on profesorem 
akademji w Brukseli, ale dlatego, że „łączyły 
go Stosunki z naszym Lelewelem i że on 
jest twórcą portretu naszego uczonego. 


Wiadomo, że znakomity historyk po 
wypadkach r. 30/31 wyjechał do Paryża, a 
stamtąd do Brukseli, gdzie mieszkał w Skro- 
mnym domku przy ul. św. Jana. Wdowa po 
przyjacielu Lelewela, Kazimierzu Korybucie 
Daszkiewiczu, pragnęła mieć koniecznie por- 
tret uczonego, co było rzeczą niełatwą, gdyż 
Lelewel nie chciał pozować i miał wstręt do 
portretowania się. 

Podjął się jednak tego zadania wspólny 
znajomy von Eycken i sportretował Lelewela 
ukradkiem, przypatrując mu Się przez uchy- 
lone drzwi, podczas długiej rozmowy z je- 
dnym z demokratów belgijskich, wtajemaiczo- 
nym w Spisek. Przedstawił go na obrazie 
olejnym, opartego prawą ręką na lasce, z le- 
wą założoną na plecy, w niebieskiej bluzie 
robotniczej. Portret ten nabył później siostrze- 
niec Szopena, pułkownik Henryk Jędrzejewicz 
w io Co się z nim dalej Stało, nie 
wiem. A propos Lelewela, ciekawe szczegóły 
o jego życiu podał p. Polikarp Gumiński w 
Wędrowcu warszawskim, jeżeli mnie moje no- 
tatki nie mylą — wr. 1898. Według niego Le- 
lewel żył nadzwyczaj oszczędnie, ubierał się 
w robotniczą bluzę, która skutkiem częstego 
prania z niebieskiej stała się jasnoszarą, Na 
wielkie uroczystości ubierał frak niezdecydo- 
wanego koloru z roku 1830, Chód jego był 
szybki, ale drepczacy, po kilkunastu krokach 
opierał się o Ścianę domu i stał, O nie 


Zaburzenia w Łodzii w Zagiębiu dąbrow= 
skiem trwają dalej. W Łodzi aresztowano 
przeszło 400 osób, należących przewa- 
żnie do inteligencji, w tem 40 żydów. 

Z Sosnowca donoszą, iż w fabryce Dietla, 
w której zakwaterowano wojsko, rzucono 
bombę. Bardzo wiele 6zyb wyleciało z po- 
wodu wybuchu. Jedna osoba odniosła rany. 
Również w fabryce Schóna nastąpiła ekS- 
plozja dynamitu, nie wyrządziła jednakże 
szkody. W miłowickich fabrykach Żelaznych 
przestano pracować. 


Na granicy śląskiej ośmiu przemytników 
chciało przemycić rewolwery. Dano do nich 
strzały. jeden z przemytników zginął, 

Strejk wybuchł także w Węgrowie. Wy- 
słano tam z Warszawy wojsko. 

W Warszawie na wschodniem przedmie- 
ściu wykryto w pomieszkaniu handlarza sta- 
rzyzny Marinota fabrykę bomb, oraz 
skład materjałów wybuchowych, 
Właściciela mieszkania aresztowano. W mie- 
$zkaniu znaleziono wiele odznak i listy czton- 
ków partji rewolucyjnej, które kompromitują 
wiele osób. Należy się spodziewać sensacyj- 
nych aresztowań. 

Ruś wyjaśnia, iż obecne wrzenie w War- 
szawie jest następstwem agitacyj socjalistów, 
pragnących wyzyskać niekorzystne wrażenie 
łudności, wywołane odsunięciem Królestwa 
Polsklego od udziału w Radzie narodowej. 
Ruś wskazuje na tę okoliczność, iż agitacji 
owej przeciwdziałają stronnictwa narodowe, 
siarając się wrzenie kk 


+ 

W nocy z piątku na SR wywieszono 
czerwoną chorągiew na kominie fabryki Bor- 
mana i Szwedego. , Zawezwane wojsko oto- 
czyło fabrykę i przeprowadziło rewizje mie- 
dzy robotnikami, Znaleziono broszury agita- 
cyjne. Kilkanaście osób aresztowano. Chorą- 
giew zdjęto. Fabrykę zamknięto. Zatrudnieni 
w niej robotnicy , nie będący stałymi mie- 
Szkańceini Warszawy, otrzymali rozkaz na- 
tychmiasiowego wyjazdu. 

Do uniwersytetu warszawskiego wpłynęło 
do tej pory 200 podań o przyjęcie. Z tego 
wnioskują, że wykłady rozpoczną się. Egza- 
mina półroczne ma politechnice mają się od- 
być w czasie od 14 do 23 września. 

W Lublinie rozpoczęto budowę gmachu 
szkoły handlowej, która ma być przekształ- 
cona ma szkołę prywatną. 

W jednej ze Szkół warszawskich odbył 
się we czwartek wiec rodziców, w którym 
wzięło udział około sto osób. Po wyczerpu- 
jących naradach odbyło się głosowanie tajne, 
w którem 57 zebranych oświadczyło się zą 
natychmiastowym powrotem dzieci do Szko- 
ły, a 35 za dalszem trwaniem strejku. 

W kołach warszawskich, popierających 
bojkot szkoły rosyjskiej, poruszono obecnie 
projekt bojkotowania jedynie trzech najniż- 
szych klas gimnazjów rządowych, a posyła- 
nia dzieci do klas wyższych. Projekt wycho- 
dzi z tego założenia, że na zakładanie Szkół 
3- -klasowych z językiem poiskim otrzymać 
można pozwolenie niezwłocznie. Z czasem 
zaś otrzyma się niewątpliwie pozwolenie i na 
klasy wyższe. 

Napady i zamachy. 
W Warszawie żołnierz litewskiego pułku 
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odzyskał oddechu. jedzenie przynosił sobie 
sam w garnuszku ukrytym pod bluzą; był to 
zazwyczaj kawałek mięsa z jarzyną. Mieszka- 
nie było oryginalne, jak i lokator: przez izbę 
felczerską po kręconych schodach wchodziło 
się do ubogiej pracowni zasłużonego czło» 
wieka. Umeblowanie pokoiku składało się z 
dwóch stolików, prostych stołków, małej sza- 
feczki, półek na książki i łóżka z siennikiem 
i skromną kołderką; czapka i chustka do no- 
Sa wisiały zawsze na Stołku. W czasie dni 
chłodnych było tam porządnie zimno, gdyż 
ciepło dostawało się tylko z izby balwierza ; 

pewnego dnia p. Gumiński przybywszy do 
Lelewela, zastał go stojącego na środku po- 
koju koło MLE rury. Pan Joachim zacierał 
ręce z radości i mówił: 

— Czujesz jak tu ciepłol a ten głuptas 
mój gospodarz myśli, żem mu wielką zrobił 
łaskę, pozwalając „przeprowadzić tę rurę! Tam 
u niego dymiło się i zdun zadecydował, że 
zapobiedz temu można tylko przez przepro- 
wadzenie tej rury. 

Nie wiedział Lelewel, że to urządzenie ko- 
sztowało dziesięćkroć tyle, ileby kosztowało, 
gdyby się był zgodził na postawienie piecyka 
żelaznego. W Brukseli mieszkali bracia Bier- 
naccy, ludzie zamożni; znając drażliwość Le- 
lewela, a chcąc mu dobrze zrobić, wymogli 
na felczerze skomponowanie tej bajeczki, na- 
turalnie za dobrą zapłatę, Biernaccy dostar- 
czali węgla i p. Joachimowi było cieplej... 

P. Gumiński również ukradkiem portre- 
tował Lelewela w r. 1854. Przedstawiony on 
jest w pozie siedzącej, w chwili kiedy rysuje 
jakąś mapę, z lewą ręką założoną na plecy. 
Na pułkach skromnego pokoju leżą księgi, na 
krześle wisi czapka i chustka do nosa. Foto- 
grafje tego portretu rozeszły się po całej Pol- 
sce, oryginał zaś dostał się p. Józefowiczewi, 
bawiącemu podówczas w Paryżu. 


(Ciąg dalszy nastąpi.). 
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pchnął na ulicy bagnetem przechodzącego 18- 
letnlego żyda. 

W lesie, w pobliżu Warszawy, gromada, 
złożona z kilkudziesięciu osób, napadła na 
kupca Feiwla Winograda i obrabowała go z 
400 rubli. Winograda znaleziono w rowie po- 
kaleczonego. Woźnica ratował się ucieczką. 
Sprawców nie ujęto. 

(Telegr. „Dzien. Polsk.*) 
Komunikat urzędowy o zaburzeniach 
w Królestwie. 

Petersburg. (Petersburska Agencja) 
Departament policji donosi, że od końca ro- 
ku 1904 objawiał się w zachodniej części 
Rosji bardzo intenzywny ruch rozmaitych 
stronnictw rewolucyjnych, które połączyły się 
w akcji przeciw rządowi. Tajny żydowski 
związek „Bund* rozwinął wydatną agiłację, 
także polska partja rewolucylna rozpoczęła 
działać i powstała stąd akcja o charakterze 
anarchistycznym i terorystycznym. Rozpoczęły 
się powszechne strejki w rozmaitych centrach 
przemysłowych, w Warszawie, mające na 
celu wywołanie jak największego zamięszania. 
Dążność ta objawiła się w ostatnim czasie 
ze szczególną zawziętością. 

Wszelkie usiłowania uspokojenia, czy ze 
strony ludzi, należących do umiarkowanego 
sironnictwa, czy ze strony innych czynników, 
pozostały bez skutku. Na odezwę arcybisku- 
pa warszawskiego, wzywającą do zaniecha- 
nia opozycji, odpowiedziały partje terorysty- 
czne odezwami, wzywającemi do dalszej wal- 
ki przeciw kapitalizmowi i do rewolucji. 
W drugiej połowie lipca nastąpił szereg ma- 
nifestacyj, urządzonych przez „Bund* w Ber- 
dyczowie, Lublinie, Kownie, Białymstoku, Je- 
katerynosławiu i rozmaitych innych punktach 
zachodniego obszaru. Przychodziło do starć. 


Wymieniona bojowa organizacja wezwała w. 


odezwie, rozpowszechnionej w Warszawie, 
do strejku, jako wyrazu sympatji dla ofiar 
zajść w Białymstoku. Organizacja ogłosiła, 
że udało się jej 10.000 rubli zdobyć w kasie 
rządowej w Opatowie i że podobne napady 
urządzono w Węgrowie i w Lubartowie. 
Ostatnie zaś wydarzenia w Warszawie spo- 
wodowały zawieszenie stanu wojennego nad 
Warszawą i okolicą. 
Bomba w Radomiu. 

Radom. (Tel. wł.). Jakiś nieznany Spra- 
wca rzucił bombę dynamitową na rynku, tuż 
pod samym ratuszem. Kilku policjantów, któ- 
rzy się właśnie znajdowali w pobliżu, ranio- 
nych. Wybuch bomby był tak silny, że zde- 


molował część muru ratuszowego. Sprawca 
zbiegł. 
| ļ jl 


Z caratu, 
Nauka religji na Litwie. 

W sprawie wykładu religji w języku ro- 
dzinnym w szkołach na Litwie odbyło się 
pierwsze posiedzenie w ubiegły poniedziałek 
w gmachu gimnazjum pierwszego, drugie we 
wtorek. — Na ostatniem tem posiedzeniu 
księża delegaci z djecezji wileńskiej i kowień- 
skiej uznali za konieczne zaprotestować prze- 
ciwko kierunkowi i sposobowi obrad i opu- 
ścili gremialnie salę posiedzeń. — Komisja 
prawdopodobnie będzie dalej wegetowała, 
ale już tylko w składzie urzędniczym, a więc 
tej ważnej sprawy chyba nie posunie na- 
przód. 

Przyszłe wybory do dumy. 

Poszczególne grupy obywateli rosyjskich 
zbierają się i obradują nad Sprawą przyszłych 
wyborów do dumy. Podczas tych narad oka- 
zuje się atoli, że najwybitniejsi działacze 

aństwowi, jak Chodski, Karejew, Arseniew, 
Pofunklewicz i Szmitnikow, nie mają dosta- 
tecznego cenzusu według stopy podatku mie- 
szkaniowego i dlatego w wyborach udziału 
brać nie mogą. 

Birż. Wied. donoszą, że jedną z pierw- 
szych reform, którą zajmie się duma, będzie 
sprawa swobody prasy. Komisja pod prze- 
wodnictwem Kobeki przedstawi swój projekt 
we wrześniu. 

Strejki szkolne. 

Z Petersburga donoszą, iż ani jedna słu- 
chaczka tamtejszego instytutu medycznego 
nie wniosła prośby o przypuszczenie do egza- 
minów jesiennych. 


(Telegram Dziennika Pol.). 


Zaburzenia w prowincjach nadbałtyckich. 
Pełersburg. Pet. agen. tel. podaje 
obszerne obwieszczenie departamentu poli- 
cyjnego, donoszące, że ruch agrarny w pro- 
wiacjach nad morzem Bałtyckiem, skutkiem 
agitacji łotyskiej partji socjalno- demokraty- 
cznej i socjalno-rewolucyjnego związku robo- 
iniczego, przybrał w ostatnim czasie rewolu- 
cyjny, a nawet anarchistyczny charakter. Przy- 
łączył się także do tego zupełny brak posza- 
nowania religji, życia bliźniego i mienia pry- 
watnego. W agitacji przeciw rządowi brał 
również udział wychodzący w Petersburgu 
dziennik łotyski. Obwieszczenie z naciskiem 
podnosi, że wspomniany ruch wzrósł zwła- 
szcza z początkiem r. 1905. — W ostatnich 
trzech lub czterech miesiącach na ulicach 
miast w Inflautach i Kurlandji dokonano czte- 
rech zamachów na osoby urzędowe, 4 na- 
ady na osoby prywatne, 6 zamachów na 
ołnierzy policyjnych i 3 na patrole kozackie, 
w dwóch wypadkach rzucono bombę. W Ry- 
dze usiłowano w fabryce nabojów podpalić 
oddział, gdzie się wypełnia naboje. 

Z miast rozszerzył się ruch po kraju, 
gdzie również zauważono rewolucyjne ob- 
jawy. Od kwietnia rozwijał się ruch Szybko. 
W luterańskich kościołach rozpoczęły się de- 
monstracje, które w maju i czerwcu prawie 
każdej niedzieli się powtarzały. Z końcem 
czerwca ruch przybrał już nader niebezpie- 
czny charakter. Agitatorzy rozdali chłopom 
broń, którą prawdopodobnie w wielkiej liczbie 
nagromadzili. W ogręgu mitawskim, robotnicy 
rolni w jednym dniu zniszczyli 9 urzędów 
okręgowych i podpalili 3 budynki admini- 
stracji powiatowej, wyrzuciwszy poprzednio 
na ulicę akta i portrety cara. 

Według najnowszych urzędowych donie- 
sień, mnożą się w ostatnim czasie usiłowania 
przerwania linji kolejowej. Jak władze stwier- 
dzają, bandy rewolucyjne po większej części 
składają się z parobków, których agitatorzy 


pojedynczo, lub po dwóch zwerbowali z roz- 
maitych dóbr. Nie znają oni swoich przewo- 
dników, którzy lud terroryzują i zmuszają do 
zbrodni. Za siedzibę kierownictwa ruchu uwa- 
żają Rygę, 
nader niepokojąca. 


dososi 
wszystkich urzędników i funkcjo- 
narjuszy moskiewskiej 
kolejowej już się rozpoczął. Liczba 
strejkujących wzrasta bardzo szybko. 


dzenia. 


propozycje japońskie. 


gdzie Sytuacja od 28 lipca jest 


Strejk na kolejach moskiewskich. 
Magdeburg, (Tel. wł.). Magdeb. Zig. 
z Moskwy: Zapowiadany strejk 


dyrekcji 
Zamach w Rydze. 


Petersburg. (Tel. wł.). Z Rygi do- 
noszą tutaj, że pewien człowiek rzucił bom- 


bę na tamtejszy bank narodowy, który od- 
niósł 
Zraniony został 
Sprawca zamachu uciekł. 


nieznaczne uszkodzenia zewnętrzne. 


przytem pewien policjant. 


Rokowania pokojowe. 


4Feiegramy Deiraniza Poiakiego). 
Berlin. (Tel. wł.) Loca! Anzeiger dono- 


si, że Sato oświadczył, iż gdyby na najbliż- 
szem posiedzeniu konierencji 
„osiągnięto porozumienia, 
dzie ostatniem. Sporządzone będą protokoły 
a pełnomocnicy pokojowi rozjadą się. 


pokojowej nie 
posiedzenie to bę- 


Portsmouth. (Tel. wł.) Korespondent 


Słowa petersburskiego telegrafował swemu 
dziennikowi, 
mu się cara przekonać i że car chce pokoju. 
Korespondent 
sprawie tego doniesienia do Wittego, który 
mu oświadczył, że wiadomość ta jest równie 
fałszywą, jak doniesienie o deklaracji 
dorfa. 


że Witte wyraził się, iż udało 


Loca! Anzejgera udał się w 


Lams- 


Portsmouth, Ubiegłej soboty na po- 


południowem posiedzeniu konferencji pokojo- 


wej, podpisano protokół ostatniego posie- 
Po półtoragodzinnej naradzie, o- 
droczono konferencję do ponie- 
działku. 

Paryż. Dziennik Ecłair donosi z Ports- 
mouth, że Witte czyni wielkie wysiłki, aby 


doprowadzić do zgody w sprawie Sachalinu. 


Pokój jest więc rzeczą postanowioną, a pod- 


pisanie zawieszenia broni miałoby bezpośre- 


daio ustąpić. i 
Nowy Jork. Biuro Reutera donosi z 
Oysterbay, że car odrzucił ostatnie 


Nowy Jork. Associated Press donosi 
że kanclerz rzeszy Buelow oświadczył w obec 
jej korespondenta w Niemczech, iż od samego 
początku akcji Roosevelta cesarz i rząd nie- 
mieckł nigdy nie zaniechali dorzucić cegiełki 
na rzecz pokoju, ilekroć nadarzyła się spo- 
sobność. 

Jest również w interesie Niemiec, aby u- 
stała niepewność, wynikająca z tak wielkiej 
wojny. Cesarz i rząd niemiecki pragną z ca- 
łego serca, aby akcja Roosevelta była sku- 
teczną. 

Paryz. Mafin donosi z Portsmouth, że 
Witte w rozmowie z korespondentem wyraził 
przekonanie, iż Komura dlatego do poniedział- 
ku odroczył konferencję, aby w dniu tym u- 
czynić nowe propozycje. Witte zaprze- 
czył, aby Rosja była gotową odstąpić część 
Sachalinu lub płacić odszkodowanie. 


DEPESZE . 
telegraficzne i telefoniczne. 


Manewry cesarskie w Tyrolu. 


ischi. Cesarz wyjechał w sobotę o go- 
dzinie 4 popołudniu wraz ze świtą przez 
Sałcburg na manewry do południowego 
Tyrolu. 

Bozen. Cesarz przybył tu w niedzielę 
o godzinie 7 rano, witany na dworcu przez 
naczelników władz i liczną publiczność. 
Z dworca kolejowego udał się monarcha do 
hotelu, gdzie przyjmował deputacje, a przed- 
tem jeszcze wstąpił po drodze do kościoła 
i wysłuchał mszy św. O godzinie 12 w po- 
łudnie odjechał monarcha koleją do Mendel, 
a stamtąd do Romeno, dokąd przybył o go- 
dzinie 3 popołudniu. 

Rozwiązanie unji. 

Sztokholm. Na delegatów dla sprawy 
zerwania unji wyznaczono ze Strony Szedzkiej 
prezydenta ministrów Lundenberga, ministra 
spraw zagranicznych hr. Wachtmeistra, mini- 
stra oświaty Hamarghjoelda i radcę państwo- 
wego Staatta; ze strony norweskiej prezyden- 
ta ministrów Michelsena, ministra Spraw za- 
granicznych Lóvlanda, prezydenta storthingu 
Bernera i byłego radcę państw. Voota. Pierw- 
sze posiedzenie odbędzie się dnia 31 b. m. 
popołudniu w Karlsstadzie. 

Wiec protestujący. s 

Opawa. (Tel. wł.) Pomimo ogłasza- 
nych zaprzeczeń, odbędzie się tu jutro wiec, 
protestujący przeciwko nowym rozporządze- 
niom językowym. 
Sprawa traktatu handlowego z Bułgarją. 

Sofja. (Tel. wł.) Rząd bułgarski ocze- 
kuje od Austrji wniosków w Sprawie przed- 
łużenia prowizorycznego traktatu handlowego 
od 14 września do końca grudnia, lecz prze- 
dłużenie takie nie nastąpi, gdyż następnoro- 
czny budżet bułgarski opiera się na pod- 
wyższonych dochodach autonomicznej taryfy 
cłowej. 

Wybór metropolity serbskiego. 

Białogród. Przedsięwzięty wczoraj wy- 
bór metropolity serbskiego mie wydał rezul- 
tatu; żaden z kandydatów nie otrzymał wię- 
kszości głosów. Dnia 31 b. m. odbędzie się 
ponowny wybór, a gdyby i ten nie przyszedł 
do skutku, odroczony będzie wybór na Sześć 
miesięcy. 

Licytacja „Domu Polskiego*. 

Bielsko. (Tel. wł.) Istniejący tu „Dom 
polski*, założony przez Stojałowskiego, wy- 
stawiony zostanie 13 września z powodu za- 
ległości podatkowych na licytację. Cena sza- 
cunkowa wynosi 42.000 kor. 


„Sląska Ostrawa.“ 


Praga. (Tel. wł.) Nar. Listy donoszą, | 


że rada gminna Polskiej Ostrawy uchwaliła 


MAE rze KOSZ 


Wydawca i odpowiedzalny za redakcję: Adam Krajewski, 


na sobotniem posiedzeniu zamienić nazwę 
dotychczasową na Śląską Ostrawę. 


noszą o zamianowaniu 
CodeRnhovego 
spraw wewnętrznych. Tem Samem okazują 
się nieprawdziwemi pogłoski o powolaniu go 
go ma stawowisko prezydenta 


odbył się w niedzisię popołudniu. 
nie zakłócono. (Klein, jak wiadomo, padł ofia- 
rą zajścia między redaktorem a oficerami. 
Przyp. Rcd.) 


Kronika z ostatnie! chwil! 


Essen. (Tel. wł.) W miejscowości Bruckhau- 
sen udusiło się w dymie czworo dzieci. Rodzi- 
ce pozostawili je w domu, 
szczelnie. Dzieci, znalazły zapałki i podczas za- 
bawy z niemi nodpaliły siennik, od którego 
wszczął się pożar. Nim pemoc nadeszła, dzieci 
zginęły skutkiem uduszenia. 


waniem. Fannower. (Tel. wł.) Sensację wy- 
wywołało w Hannowerze samobójstwo młodego 
jednorocznego ochotnika Siegmunda z 74 pp. któ- 
ry zastrzelił się, obawiając się, aby go nie are- 
sztowano z powodu popełnienia jakichś, w ta- 
jemnicy jeszcze trzymanych malwersacy]. W zwią- 
zku z temi malwersacjami aresztowano już pe- 
wnego referendarza, oraz rozesłano listy gończe 
za pewnym kompozytorem, który uciekł za 
granicę. i 


A. Listowska z Pułowcza. F. Lesiecki z Jasła. S. 
Kopczyński z Grzymałowa. J. Melaszkiewicz z Ni- 
żankowiec. W. Chrzanowski z Królestwa Pol. W. Ba- 
rański z Łukawicy. 
Langer z Tarnopola. Dr. 


DZIENNIK POLSKI z dnia 28 sierpnia 1005 r. 


Ben 0 m- 


Bóbrki. 


Berno. (Tel. wl.) Pisma czeskie do- 
radcy namiestnjctwa 
radcą dworu w ministerstwie 


Śląska, Umieszczenie 


Koszyce. Pogrzeb metrampaża Kleina 
Porządku 


Polskiego“. 


Rutynowana 


skiego“. 


Śmierć czworga dzieci z uduszenia. 


który zamknęli 


Samobójtwo z obawy przed areszto- 


szynie, 


Wypadek w teatrze. Berlin. (Tel. wł.) a A A 
W teatrze „Metropol“ zawaliło się podczas pró: | „*WNKININNNNSGZKCAGNNN | 
by ustawione na scenie rusztowanie, raniąc | |: $ > by 
ak > aktorów. mi 4 | 
ólta febra, Nowy Orlean. (Tel) | $ i intri A ini 4 l 
Wczoraj zmarło 10 osób ua żółtą febrę, a za- kuin l MinlingeróW Winiarzowa h 4 
chorowało 47. z wdowa po ś. p. Adolfie Winiarzu 3- x 
O I O OR A WSJ e dnia 27 sierpnia 1095, opatrzo- p f 
Przyjechali do Lwowa. |$ "w Sakramentami, przeżywszy lat 80. {| 
7 ż W smutku pogrążone dzieci, wnuki i pra- + | - 
dnia 26 sierpnia 1905 roku. H wauki zapraszają na obrzęd pogrzebowy, który ^ r. 
HOTEL EUROPEJSKI. Hr. Pruszyńscy z Rosji. | >; odbędzie się wewtorek dnia 29 sierpnia b. r. 3, i 
Dr. S. Krasowski ze Sanistavowa. M. Fliegl z Pragi. | 5 9, godzinie 5 po południu z domu żałoby przy © | | 


szy 
c 


M. Sozińska z Sozania, Dr. A. i 


w pasażu iiermanów. 676 


J] Landesberg z Tarno- 
Pierwszorzędny i największy teatr rozmaitości, 
Od 16 do i września zupełnie nowy światowy 


<olossenn 
È program familijny. Przedstawienia odbywają się 


w wspaniale urządzonym ogrodzie, w czasie deszczu w odnowionej sali, -- 

Początek punktualnie o todzinie 8 wieczorem, w niedzielę i święta 2 przed- 

stawienia o 4-tej popołulniu i 8 wieczorem. Wcześniejsza sprzedaż w biurze 
gazet Plohna, ulica Karola Ludwika 9. 


$ z własnego parowego palenia PE 
kr BĘ" codziennie świeżo palona “%3 Ti 
} ściśle podług zasad hygieny, zaj 
Kawa piona acetone [1 
gorącego powietrza l [47 
7 Znakomita wsmaku i aromacie, codzień świeżo palona! KR 
UJ kilo kawy pabaej Melange Nr. I. > 


p a . . D 
a » a » e ile . a . 
ad si » » NI . . U s 


» 
s 
z 


tr , 


w 

3 > Meluge cesarska , V. A 

; Kawa palaa za pomocą gorącego powietrza posiada za- 4a 

i: zachowne znakomitą aromę, czysty, delikatny smak, SER 

wiekszą wydsność, z tej przyczyny znacznie tańsza w użyciu, Š 
kawy palae w inny sposób. 


nawy 
lo pakow. - 
Ew Phi rat: i tm ana w woreczkach pergaminowych w wa- $ 
Pleca handel herbaty i kawy 


EDMUNDA RIEDLA 


we Lwovie, Teatralna 3, naprzeciw katedry. 


(EDEN O WET RANNE ZEG O I 


a 
„Inelligenzpriifungć | 
Przygotowawczy kus do egzaminu uprawniającego do jednorocznej służby f 
wojskowej. j 
Pensjonat dla ucniów szkół średnich, (prywatystów i eksternistów. 
Biuro inbrmacyjne dla spraw wojskowych | 
faroła Naskała Nahlik 894 i 


em. podpułkownik, kwaler orderu Franciszka Józefa etc. Lwów, ulica Pie- 
k;ska 1. 37. Programy gratis i franco. 


a 


| Herbata zBrodw| | Od dawien dawna ze swej dobroci i zapa- © 

————— ED chu znaną prawdziwą A 

Herbatę rosyjska 4 
Zbioru majowego 

poleca Handel 


W. ADAMOWICZA 


vr Brođdaoh na pograniczu rosyjskiem | 
„familijnej* bardzo dobrej. . . . . 1:40 K 
„Melange de Moscau* w oryg. opakow. 2:55 6 
„Imperial” Cesarskiej w oryg. opakow. 3*50 $ 
„Okruchów* z najnow. herbat kwiatow. 1-20 ;$ 
Kawa „CEYLON“ znakomita franco 5 kilo 9*— 
BULION Wołyński, hygieniczny, 1 kiio . 2804 


funt 
am l ae, 


$ Herbata z Broda ' 


Ważne di; pań! 

Tylko za 10 zir. wyśzyć się można 
kroju francuskiego på gwarancją w 
szkole kroju Eugenji Weckerównej 
Lwów, ulica Kopernika. 8, II. piętro. 

Osobny kurs dla wiej uczenic ró- 
wnocześnie w nauce dział biorących 
w zniżonych warunkac 

Po umiarkowanej ciie aa każdą 
miarę, sprzedaje się fony na staniki, 
żakiety, pelerynki, szlabki itd. Przyj- 
muje się do skrojenia :ałe suknie, a 
na żądanie do siastrydwania i wy- 
próbowania pod gwartcją najściślej: 


Nowo otworzona pracownia 


Siodlarsko - rymarska 
M. Gruber, F. Czuszkiewicz 


Lwów, 859 
ulica Sobieskiego 2. 
Skład uprzęży, siodeł, batogów, przy- 
borów do podróży i stajen. Uskutecznia 
wszelkie zamówienia, oraz na żądanie 
przyjmuje złecenia na prowincji, 


WA CI. 
mówienia na preiincję uskute- dh" 4 
czuła się odwrotną poña pó 


Papier z fabryki zerlańskiej. 


OOV ATT MEL). 


Nadesłane. 


Rubryka ta nie pochodzi od redakcji, którą teá nie 
bierze ua siebie źadnej odpowiedziainości. 


Ma uniw. lub gimnazjalistka przy ro- 
dzinie inteligentnej. Język niemiecki i francuski. Po- | [3 
moc w przedmiotach szkół średnich przez celującą | 3 
maturzystkę. Fortepian w domu. Dom z komfortem 
urządzony. — Zgłoszenia: 


nauczycielka udziela lekcji języka 
, niemieckiego. Literatura, konwer- 
sacja. — Zgłoszenia: „Administracja „Dziennika Pol. | 47 


KRYNICA 


113 nard z GA 5 
W willi pod „Trzema różami“ 
vołożonej obok łazienek, wprost uroczego parku zš= 
kładowego i połączonej z nim odrębnem wej- 
ście m, są do wynajęcia pokoje i pomleszkania urzą- 
azone z wszelkim komfortem i wygodami, na dnie, 
tygodnie lub sezony, R umowy, Ceny umiar: 2T sierpnia 1905 r. opatrzona św Sakramenta- 
owane, 
W miejscu restauracja i cukiernia. p 
Na żądanie wysyła się remizę na stację w Mu | 53 


Bliższych infc7macyj udziela zarząd. 


ordynuje jak w roku zeszłym tak i bieżącym 
w Krynicy 
w willi „pod jeieniem*. 


74 ut. Ossolińskich I. 13 na cmentarz Łyczakowski. % | * 
f) Nabożeństwo żałobne odbędzie się dnia 30-go “^ 
*; sierpnia b. r. o godzinie 9-tej rano w kościele '* 
OO. Bernardynów. SĘ 
EA „Concordia* A Kurkowski. a 
AREK RE GOER PONO KA ZAL PWAZZĘ YO 


ANA A. | oe W. AE e A 0 4 a MIW: M w 


Administracja „Dziennika 


| 
i 


4 
= 


$ dzieci i wnuki krewnych i znajomych zapraszają. 


Dr. Klemens Dębicki j Nabożeństwo żałobne odbędzie się w kościele 


SME 2 


ANA 
łóżka żelazne składane, umywalnie 


żelazne, miednice i dzbanki emaliowa- 
ne, łyżki, noże, widelce poleca najtaniej 


Fr. Chladek „2 


handel wyrobów żelaznych i metalow. 
we Lwowie, 
Rynek 1. 45 (róg ul. Grodzickich). 


"SYN ZGZEEC" 
Kompletne wyprawy kuchenne i 


urządzenia domowe 
poleca najtaniej 910 

Fr. CHLADEK 
handel wyrobów żelaznych i metalow. 


Rynek, 1. 45 (róg ul. Grodzickich). 


pz. "= M 
„links i Kerkules“ 


bezwarunkowo najlepsze kuchenne na- 
czynie emaliowane z polewą niepry- 
skającą i wolną od wszelkich szkodli- 

wych zdrowiu domieszek poleca 


Fr. CHLADEK 
handel wyrobów żelaznych i metałow. 
we Lwowie, 91i 

Rynek I. 45 (róg ul. Grodzickich). 


p 


NARTY 5 o 

rosim 
W sprawach losów skorzyswić 
z naszych usług. Sprzedajemy losy 
także na spłaty miesięczne. Losy za 
stawione wykupujemy i odstępujemy 
je na spłaty. Prosimy zażądać nasze- 
go kalendarzyka, który rozsyłamy bez- 
płatnie. Kupno; i sprzedaż efektów i 
monet. SCHÜTZ i CHAJES Dom bam- 
kowy we Lwowie, plac Marjacki 7. 
MOWĘ T ES T iT a 


liwki 


węgierki na kompoty 


Gruszki tyrolskie bery 

Brzoskwinie włoskie 
Rengloty i t. p. owoce 
rozsyła starannie handel 


St. Markiewicza 


Lwów, w rynku 1. 42. 


905 


Dr. Ostaszewski-Barański 


=" 


Z mad Drawy, ; 
Sawy | Soczy | 


Lwów 1903. — Nakładem 
drukarni M. Schmitta i Sp. h 
Główny skład w księgarni 
Gubrynowicza i Schmidta 
we Lwowie, pl. Kapitulny, 9 


KAYA A 


maa +: aen ZOZ Z ZOT m0 OC R TE AEK EDA DD 


pola. Radca F. Stefanell z Suczawy. R. Adamski z 


Z Witosławskich 


| m H 
„ Marja Bałabanowa 
etu bd i =; Żona c. k. naczel. filji poczt. w Namiestnictwie [3 
znakomite znajdzie słuchaczka | *j zmarła po krótkich a ciężkich cierpieniach, opa- © 
£Ą trzona Św. Sakramentami, dnia 25 sierpnia 1905 % 
r, w Starym Sączu, przeżywszy lat 41. - 
X Eksportacja zwłok z głównego dworca ck. ff 
“4 kolei państwowej na cmentarz Łyczakowski, | 
7 odbędzie się w poniedziałek dnia 28 sierpnia 
% 1905 r. o godzinie 5 popołudniu, na którą w 
ciężkim smutku pogrążony mąż i dzieci kre- $ 
ią wnych, przyjaciół, i znajomych zapraszają. E 


„Concordia* A. Kurkowski, 


Anna z lachiekich (ianisławska 


wdowa po rządcy dóbr 


i po długich a ciężkich cierpieniach, zmarła dnia 


mi, w 83 roku życia. 


X Obrzęd pogrzebowy odbędzie się we wtorek 
żi dnia 29 sierpnia b. r. o godzinie 4 po połu- 
R) dniu z domu żałoby przy ul. Klonowicza |. 6 
%a na cmentarz Łyczakowski, na który stroskane 


P OO. Bernardynów dnia 30 sierpnia o godz. 8. 


„Concordia*. A. Kurkowski. 


Jan Sliziuk 


emeryt pocztowy 


po długich a ciężkich cierpieniach, zmar dnia I 
26-go sierpnia b. r., zaopatrzony św. Sakramen- 


tami w 74 roku życia. 


| Obrzęd pogrzebo odbędzie si ~ | 
à rek dnia 29 sier "| e Biese 
poludniu z dom 


»Concordia" A. Kurkowski. 


z 


ea | una 
uniwersalne z materacem 
do składania (Kasteubett) 
na sprężynach z rośliny morskiej (a 
nie z 


łóżka dla służby 
po złr. 7'—, 7:50 1850 i t. p. 


Stoliki ions T mosiężne "rożne 
100. 


od złr. 3:— do 


żelazne orzechowego koloru 
ZÓŻĄG dla dorost. zł. 12:50, 15, 16-50, 


£óżeczka dziecinne gime 


Kołyski, Wieszadła Bidety, 
Zlewacze, Siatki do łóżek, 
Materace, Stelarze pod kufry 
i na parasole 
MEBLE ogrodewe, krzesła, 
ławki, stoły żelazne z płytami 
marmur. altany i t. p. 


poleca tylko firma 


Artur Bartosz 


fabryczny skład meblii żelaznych 


chińskiego srebra 
tudzież 
wielki wybór nowości 
Porcelany, Szkła it. p. 
Lwów pl. Marjacki 7 


(obok handlu Szkowrona). 


REM 


g Wakuje 
posada wadleśniczego 


w lasach podgórskich. Wymagane § 
wyższe fachowe wykształcenie i 
diuższa praktyka. 

Podania wraz z curriculum vitae 
i odpisam; świadectw, które zwra- 
cane nie będą, a nieuwzględnione 
bez odpowiedzi pozostaną, przyj- 
muje Władysław książę Sapieka 
w Krasiczynie poczta loco. 


Jan Jarzyna 
jubiler i złotnik 
we Lwowie pl. Marjacki 
poleca 
swój bogato zaopatrzony 
O l pdg Ls 


Z drukarni M. Schmitta i Sp. pod zarządem J. G, Piotrowskiego, 


pnia 1905 r. o godzinie 6 po 
1 u żałoby przy ulicy Zamarsty- 
 nowskiej |. 22 na cmentarz Janowski, na który $ 

w głębokim smutku pogrążona żona z dziećmi Bs 
i rodziną krewnych, przyjaciół kolegów i znajo- 
mych zaprasza. 


Lwów, dnia 27 sierpnia 1905. 


